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•- • * »  * r  _ Dla bezpośredniego połączenia z pa- 
^ ^ J A i o c  ągaini udcbudzącemi do Warszawy,  
i l ^ “ ^ | Ł W i ć d n i a , W r o c ła w ia ,  Berl ina i H a n i -  

Q  YŁ~Mu i r g a , urządzil iśmy od 18go Kwietni* 
r .  b. następujący rozkład jazdy na naszćj Kolei ,  
ł .  Odjazd z K ra k o w a  o 5  godz. z rana.  Przyjazd 

do Myslov’ic o 7 godz. 38 m. z rana 
Odjazd i  K r a k i w ą  o 10.' gudz.  15: m. z rana.  

Przyjazd dr  Mysłowic o 1 god. 8 ni. po połuan.  
Odjazd /  K ra ko w a  o 4  g. 5 m. po po łud.Przy­

jazd do Mysłowic o 7 god. 45 m.  po po łudniu.  
H. Odjazd z Mysłowic o 6 godz 45  min.  z rana.

Przyjazd ao Krakowa o 9 godz. 47 min.  z rana.
'djazd z Mysłowic o 3 god. 45 m. po połud.

Przyjazd do K ra k o w a  o 5 god. 47 m. po połud.
Odjazd ze Szczakowy o 7 god. 4 5 m .  popo łud .  

Przyjazd do K rak ow a  o 8 god. 47 m. po połud.

A U S T R #  A.
k  itdeń  13 Kwiclniu. —  Min i s t e r jum wojny 

otrzymał^ nas tępne wi “Joiności  z głównój  kwatery 
W Weron ie  pod d, 9 b. m:

V dniu b> pokazało się nieprzyjaciół  Jo  10,000 
od Marcaria do C h r i to ,  miejsce to obsadzone było 
kompanią strzelców pod kapitanem Knezicb.  Resz­
ta brygady Wohlgemutba  stojąca na lewym brzegu 
Minc io,  rozpoczęła Tyralierski  ogień,  z wielkim 
męztwer  naszyci s t r ze lców;  w  walce tej było n ie ­
przyjaciół  do 4 n n o ; u s i ł o - a l i  oni Cboito zdobyć, 
zostawszy odpar tym- , znów pod d o w ó d z t w e m  wyż­
szego oficera napau uczynili.  T rzem bateryom nie­
przyjacielskim, zaledwo j edna z b- jgady W o b l g e -  
mulba zdołała o u p o ę i ą d t  s. Po cztero —godzinnej  
w a l - e ,  jenerał  m^jor  \  ohlgemutb , opierającym się 
kompaniom st rzelców,  pom imo  tch n ieebeei ,  przez 
mos t  - ej t eiowaó się rozkazał ,  podczas którogo od­
w ro t u  dzietni strzelcy krzyżowym ogniem wie :e uie-

przyjacielow szkodzili. P o  uskutecznionym o d w r o ­
cie ,  któren na l ewym b r reg u  stojący Grad iszczmie  
os ła n ia l i , nasi mosi na Mincio przeszli.  Nieprzyja­
ciel miał  mieć wielu zabitych i r an ionych,  mii p o ­
wicie między oiicerami; walka po o b u  brzegach Min­
cio t m a ł a  do wieczora.  Na wiadomość  o tój wal­
ce,  feldmarszałek H r  Wra t i s l aw skoncent rował  s ię  
pod Cho i to ,  i z częścią swych sił ku miejscu w a l ­
ki się zbliżył. Feldmarsza łek  Hr.  R idec l  , p rze wi ­
dując zamiar  wydania b i twy przez nieprzyjaciela,  ż 
usi łując zabezpieczyć przeebód przez M in c io , zgro­
madzi ł  wszystkie siły,  będą th  w  tenczas do roz -zą -  
dzenia od W e r o n y ,  do Yilln F r a n c a ;  przeto n ie l i -  
cząc garnizonu  w Mantui ,  zebrał  do 30,900 ludzi .  
Lecz n. d wszelkie oczekiwanie nazajut rz  z r ana,  
niepizyjaciel  i repokaza ł  s i ą ,  k tóregc n aw e t  nasze 
przedni. '  straże nienapoikały.  M :J r się cofnąć dc  
Aikrcaria.  Strata jego zdaje się wielką.  Z naszych 
zginął kapi tan Knezicn,  i jak się zd»je porucznik 
Hofer .  J e ne ra ł  major  Wobl gemuth  odznaczył się.  
Równocześn ie  brygada j ene ra ł  majora X .  Liech teu-  
sleina miała spotkanie i  pows tańcami ;  a w okoli­
cy Montebel lo spostrzegła silniejsze i r egu larne Hufce 
tychże. Pomimo thęci  spotkaniu się z pows tańca ­
mi ,  Brygadi pomieniona otrzymała rozkaz posu­
nąć się do St. Bon ifaeyo, i ztąd aż do Montebel lo 
r ekogńoskować.  Ulice były poczęści barykadami  
poczęści przekopami poprzecinane ,  które przeszko­
dy nasze pioniery uprzątnęl i  Ulice zaś po lewć j 
s t ronie ,  zalegała massa lu d u ,  lecz nie m o i m  było 
pozna; ,  czy była „z br o j on ą ,  parę s t rza łów armatnich 
rozpędziło ją. W  Sorio mocny znaleziono opór ,  
które miasto do 10<>0 pows tańców obsadziło.  B r y­
gada L 'chtens teina sz turmem Sorio z d o b y ł a , gdzie 
około 50 obroń ców  po lrg ło ,  a do 40 zabrano,  w ra z  
z dw o m a okrętewemi  działami.  Podczas tego,  s ta r ­
szy porucznik Mart in;  z pułku Haugwi tz  z swo ją  
g łówną  ulicą postępującą k o lu m n ą ,  zdobył  most  
Montebe l lo ,  i zabrał  dwa działa.  Montebel lo zu­
pełnie zostało opuszczone.  D. 9 brygada L ic h te n -  
steina powróc i ł a  do Werony .

Rząd tym czasow y w  W e n e c j i ,  pod d. 6  nastę­
pne og ło s i ł  wiadomości: T rvfnt osadzony przez au-  
a f y a k o w .  W ła d z e  au str iack ie  ogłosiły  tp Tp?,W o 
za b u n to w n ic z e ,  i zagroziły zupełnem  zniszczenie! r 
za p ierw szym  Pieprzyjaciełsaim  w ybuchem . Z I n -
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spruk  wysłana komis ja  śledcza przez mieszkańców 
T r ien tu  nieprzyjaźnie przyjętą była;  żadei o b y w a ­
tel niechciał jej na mieszkanie przyjąć. Zamiarowi  
wysłania  Włoskich st rzelców do Niemieckiego Ty­
r o l u ,  ciz się oparli .  JBroni złożyć niecheiel i ,  o -  
świadczŁjąc obrócić ją  przeciw Niemcom,  w re z i e  
ich napadu.  Us i łowano most  na Adydze zniszczyć 
dla przecięcia komunikacy i , lecz gwardya miejska 
sprzeciwiła się t emu  z wielką determinacyą.  P e ­
wn eg o  dnia u j r zano,  w  obliczu mias ta ,  wśród Adygi 
zatkniętą t rójko lorową c h o r ą g ie w ; nietylko że nikt 
się nieodważył  tej zdiąć,  lecz wielu obywateli  u k a ­
zało się w  t rójkolorowych ko kar da ch , wołając: niech 
żvją Włochy!  Mów ią  o wielkiej niecierpl iwości  
ni iasta ,  by się j a wn ie  za s t roną Włoch  ogłosić, cze­
kają tylko na przybycie ochotników z P iemontu  i 
Lombardyi .  Od Tryentu zawisł  los włoskiój części 
Tyro lu ,  która zdecydowaną jest  zwyciężyć lub u -  
mrzeć.  Do Piacencyi wkroczyło 10,000 Piemontczy- 
ków.  W  Parmie dotąd jest  Regencya.  W  Mode- 
nie panuje spokój.  W  Bolonii j ene ra łowie  Duran-  
do i Azcgl io,  oczekują na przybycie wojsk z R o -  
m a g n o , aby Po przekroezyć.  W  Wicenza u tworzył  
się K o m i te t ,  dla ut rzymania spokojności  i bezpie­
czeńs twa w' mieście i prowincyi .

—  Dnia 14 Kwietnia. —
W  d,  5 odbyto w Medyolanie uroczyste n a b o ­

żeństwo za poległych w  boju.  W  d. 6 zi ężna T r i -  
yulzio Belgiojoso,  na czele ochotników Neapoli tań-  
s k i c h , wkroczyła do Medyolanu W  skutek rozpo­
rządzenia rządu tymczasowego z d. 5 kwietnia,  znaj • 
dujące się w Lombardyi  rueł  orne i n ie ruchome d o ­
bra , będąee do 18 Marca w posiadaniu familii Cc- 
•  a rsk ió j , zasekwes trowano .  Donoszą z P ad w y,  iż 
»ról  Sardyński je st  w  posiadaniu Werony.  W i a ­
domość  tę potwierdzają z Yicenzi przybywający p o ­
dróżni .  Wojska aust ryackic ,  które w d. 8 d o M o n -  
tebello posunęły s i ę ,  cofnęły się do To r re  di Con- 
fine. 10— 15,000 ochotników rzymskich miało w k r o ­
czyć do Lombardy i .  Z Wenccyi  donoszą,  o ogło­
szeniu si‘ę Zary na korzyść rzeczypospolilej .  W 
F iu me  powstan ie  miało także nas tąpić,  lecz wojsko 
zostało podobno panem miasta, (G. w .  W.)

Brescitt 22 Marca. —  Dowodzący tutejszym 
austryackim garnizonem X. Karol Szwarzenberg 
kapi tulował .

“  enecya. —  Wym asz ero wał  ztąd hufiec m ło ­
dych ochotników do Palmy po ot rzymanem błogo 
s ł awieńs lw e palryarchy.  Przed pochodem Manin 
oświadczył  n a ,  iż rzeczpospoli ta będzie opiekonką 
dzieci i familii poległych w boju. W  skutek w y ­
danego rozporządzenia,  urzędnicy przeciw nieprzy­
jacie lowi  udający s ię ,  zatrzymują swoje pensye.

(G. w.  W.)

Wiadomości zagraniczne.

P R  U 8  S Y.
Beithtf 13 Kwietnia. Na posiedzeniu S tan ów  

Pozna ńsk ich  d. 6  kwi e t n ia ,  podał  marszałek k w e -  
s t j ą  J o  narady,  czy zgromadzenie j e s t  przychylne o- 
r z e c ,  iż W  X.  Poznańskie do Zw ązkuNiemieckie­
go  wcielone hyc ma.  Kwestya  ta  większością gło­

sów  26 przeciw 17została cd rzuconą,  a p rze towy-  
bór 12 depu towanych na si,;m w Frankfurcie n. M 
uchylono.

Poznań  12 Kwietnia. —  Gazeta powszechna 
Pruska (organ urzędowy)  zawiera następujący nie­
zmiernie ważny a r tykuł ,  pod nap i sem: „kicestna 
Polska

Kwestya Polska zajmuje ciągle wszystkie u m y ­
sły tak tu ,  j ak i w całych N ie m cz ec h . ' Wa żną  prze­
to jest  rzeczą,  przekonać tak pruską jak i niemie­
cką publ iczność,  i e  rząd nasz,  nie zaniedbał  nicze­
g o ,  coby pokój domowy utrzymać i smutnym w y ­
padkom zapobiedz mogło ;  że wszelkie koncessye 
poczynił ,  na jakie tylko wzgląd na interessa Nie­
miec i Pruss pozwalał .  Przedewszystkiem , mamy 
sobie za obowiązek oświadczyć wyraźnie i otwarcie 
w szystk im , którzyby o tern jeszcze wątpić mogli, 
źe Prussy, przy rozwiązaniu kwestyi polskiej, w szel­
ki intereśs w ła s n y > zostawiają na boku, tudzież, że 
się nie cofną przed żadną lerrytoryainą ofiarą, potrze­
bną do reorganizacyi Polski.

Dalekie j ednak  od zamiaru  t a rgowania  s i ę ,  o 
mniejszy lub większy kawałek  k r a ju ,  obs tawać b ę ­
dą s t anowczo,  ażeby narodowość  niemiecka,  i h o ­
nor  Niemiec ,  którego przedewszystkićm strzedz są 
p o w o ła n e ,  przy tej zmianie nie ucierpiały.  Te  czę­
ści W .  Xięs twa  które istotnie są Niemieckie, m u ­
szą być i będą Niemcom i  Prusom utrzym ane , i 1 
pod tym wzg lędem,  żadna nie zachodzi wątpl iwość.  
Mieszkańcy sumi rozstrzygną wolgemi głosy,  czy 
chcą należeć do Niemiec czy do Polski.  Tyle ,  co I 
do kwesty! terrytoryalnej .  Po załatwieniu jej j e d ­
na k ,  zostaje k w e s t y a  p o l i t y c z n a ,  i reduJmj  j  do j
pytania:  Czyli odłączenie polskiej części, ma być i 
zaraz i zupełnie sobit samej zostawioną, czyli też 
reorganizacja jej narodowa, ma być dokonaną pod 
kierunkiem i opieką Pruss ?..

Odpowiedź  na'  to p y ta n ie , me może być w ą t ­
pliwą dla nikogo czy z Polaków czy Niemców,  k to ­
kolwiek nie jest  oczywiście zaślepionym. Cóżby się 
stało z P ozn ańsk ie in , ma się rozumieć z P ozn ań-  
skićm Pol sk iem,  gdyby go teraz sa m em u  sobie zo­
s t awiono?  Nic inr.ego za pew ne ,  tylko nie rozważny 
napad na K ró les two  Polskie ,  pe w n a  i n iezawodna  
porażka,  a następnie zajęć.e Xięs tw# przez Rossyą.  I 
Chociażby zajęcie to nie wywołało  żadnego zatargu 
z Rossyąj  co j ednak  zdaje s ię ,  żeby nastąpić m u ­
siało,  toby zawsze pociągnęło za sobą smutną  nar-  
dzo nas tęńność,  to jes t  żeby Prusy, w tak s t an ow ­
czym i ważnym momen c ie ,  ogołocone były z po­
siadania w ar o w n i  Poznańskićj , dla Niemiec niezmier­
ną wagę  inaiącej.  Przez utratę w a r o w n '  w sp o m -  
n i o n e j , zachodnie pruskie p ro w i n e y e , byłyby tak uo- 
brze j ak odc ię te ,  a s tanowisko Niemiec na zacho­
dz ie ,  zupełnie odsłonione.  Maż więc rząd pruski ,  
dla dogodzenia żądaniom kilku głów zapalonych,  do­
puścić się takićj zdrady polskich równie  jak i n i e ­
mieckich interesów? Jeżeli  j ednak Prusy, cak j ak 
tego obecne położenie w ym aga ,  mają osłonić silną 
n  ą X ięs two  Poznańskie,  to także są od pow iedz ia ł  
n e ,  za wszystko,  co się w  tój prowincyi  dzieje,  > 
chcąc tę odpo \  ledzialność przyjąć m s iebie ,  mil '  
szą być taLie w posiadaniu wł&uzy, st łumieni? w i " ’ 
mym zaroazie szalonych i „ l erożwainychzamia rów*
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Uzbrojenie i skoncen trowanie  anarchicznych i s a ­
mowolnych band ,  t ak ,  jak teraz miało miejsce m.i- 
si być koniecznie cofnięte.  Reorgani*acya n a r o d o ­
wa  x ię z twa ,  musi  być na legalnej drodze dokona­
na. Kommisarz  królewski  j enerał  Wil l isen,  pos tą ­
pił sobie z wszeikiein możebnem umia rkowaniem.  
Wielu rozsądnych i umia rkowanych Polaków,  wsp ie ­
rają  go całym swoim wpływem,  a jeźli pomimo to, 
zajdą jakie k r w a w e  starcia s i ę , to odpowiedzialność 
za nie spadnie na tych,których nierozsądny u p ó r ,  tak 
przychylne zamiary zniweczy;  ale nie na rząd p r u ­
ski ,  który wszystko uczyni ł ,  co tylko takim w y p ad ­
kom, nad klóremi sam boleje,  zapobiedz może: 
P russy ,  są wprawdz ie  gotowe do każdej ofiary, dla 
przy wrócenia Polski,  ale nic mają żadnej chęci ,  dla zi­
szczenia nieźrałych projektów,  rzucać się w nieskoń­
czone zatargi z ośoiennemi Mocarstwami,  k tó r e ,  te 
właśnie części Niemiec ,  gdzie się syinpatya za sp ra ­
wą Polską najsilniej ob ja wia ,  nie znalazły może na 
t en raz w usposobieniu i możności , udzielenia P r u ­
som  należytego wsparcia.  (zDz.Nar .)

N I M  C Y.
F ranhfórt nad M. 11 Kwietnia. Na dzisiej- 

szem przedpołudniejszem posiedzeniu,  odbylśm po 
raz pierwszy w kościele r eformowanym,  u chw al o ­
no po żywych sporach,  wsku tek zaszłych przed wczo­
raj wieczór  w  Kassel krwawych  wypadków,  wysłać 
tamże z trzech członków kommissyą ,  dla przedsię­
wzięcia środków do przywrócenia porząditu i sp o -  
kojności.

Kieł 10 Kwietnia. Korpus  naszych studentów,  
i s trzelców około 800 ludzi ,  uwiedzeni  fałszywemi 
sygnałami zdradl iwych kupców Flensburgskich,  po 
inorderczśj  walce pod Hol lnis ,  p rawie wszyscy wy- 
gmyii.  <.:«> me  zginęło od kul i kar taczów nieprzy­
jacielskich,  wpad ło  w  ręce Duńezyków,  którzy ich 
na okręta zabrali.  J e dn em u  tylko studentowi  "tlan- 
sen ,  gdy widział  ginących wed le  siebie kolegów,  
udało się ujść p rzeb rane mu;  takoż 25 strzelców 
zdołało ujść,  jak tenże opowiada .  Opłakujemy sy­
nó w z najszlachetniejszych t a rn i li j naszego kraju; 
był  to hufiec miłością Ojczyzny ożywiony.

(G.  p. P . j
B E L G I A .

B ruxella  10 Kwietnia. Wczoraj  z przyczyny 
urodzin zięcia Braba t i tn,  wielki przegląd załogi i 
gwardyi  obywatelskiej  w B r ux e l l i , przez króla od- 
-jył się. Zapał  wojska i ludu był nie do opisania.  
Luc po dwa razy odłączył króla od sztabu obtacza- 
jąc  g o ,  dając ncjszczśrsze dowody miłości i . m o ­
ści. Gwardya defilując zawdziała swoje kaszkiety 
na sz p ic a c h ,  szablach i bagnetach.  Okrzyki: niech 
żyje K ró l .  niech żyje X iążę !  ciągle wznosiły się; 
co t łomaczyć należy;  niech żyje wolność!  niech ży­
je  konstytucya! i niech żyją liczne i demokratyczne,  
Jecz rozsądne ,  i ciągle postępujące Reformy! — U -  
wielbienie to króla ł a two  pojąć,  zważywszy n ieu­
st anne wprowadzan ie  s w o b ó d ,  jakich od ośmnastu 
lat spokojnie używamy podczas gdy inne ludy, sw o ­
je swobody  tak wielu ofiarami okupują.  —  Uroczy­
stość ta na rodowa , jest  odpowiedzi  \ na wszelkie 
p o tw a r z e ,  i niszczy wiele szalonych lub zbrodni­
czych nadziei.  —  Obydwa  przywódzcy porażonych 
ochotników,  w  Lill są aresztowani .  — Służącym w 
belgijskiej armii  Polakom oświadczono,  iż mogą na

swoich s tanowiskach p o z o s ta ć , jeżeli  poczytują so­
bie za obowiązek dalśj  służyć swojej  przybrar.ćj o j ­
czyźnie. (G. p . P.J

F R A N C Y  A.
P a rys  9 Kwietnia. W  skutek rozporządzenia 

Rządu  tymczasowego ,  ma być w  kollegium F r a n -  
cuzkićm,  11 katedr  dla wykładania umiejętności  po ­
litycznych, Ekonomi i  pańscwe i admini s t r aey ' , t as ,  
w  obecnym rozwijaniu się Rzeczypospolitej  potrze-  
bnycb wiadomości ,  inne zaś katedry,  jak np.  języ­
ka Tureck iego,  znies iono,  lub do innych wydzia­
łó w  włączono.  Ka tedrę  Mechaniki od r. 1 7 7 2 znie­
s ioną ,  znów przywrócono.  Przyszli urzędnicy w  
tym kollegium muszą kursa o d b y w ać .— Rząd po­
stanowi ł  w razie wojny ,  najmniej  £ ruchomej  g w a r ­
dyi Narodowej  do wojska przyłąezyć. Generał  Be-  
deau jest  naczelnikiem armii  Alpejskiej.  Myją t ak ­
że obserwacyjne korpusy 15-18,000 ludzi pod Py- 
r ene ami ,  i 5000 nad granicą północną być wysta­
wio ne .— Eskadra  wojenna w d. 4 była jeszcze w  
T u l o n i e , miała jednak  ku brzegom W łoskim w y ­
płynąć,  skoro osada tćjże wyhory ukończyła.  Dwa 
okręta pa row e  wojenne prze więzły wojsko i m nó ­
s two dział do Algieru.  — Dostareaanie s rebe r  do  
Mennicy dla przebicia na pieniądze z początku w y ­
nosiło codziennie do 200,000 fr. lecz znów się do 
pierwszej  war tości  podniosło;  przez co powiększył 
się obieg srebrnych pieniędzy.— Liczba kandydatów 
na 900 członków zgromadzenia N a r o do w eg o ,  w y ­
nosi już 10,000. — Mnóz two mieszaająeych tu Kos- 
syan,  pomimo wzywania  swego  pose l s twa,  ociąga­
j ą  się Francyą opuścić.

—  Dnia  10 Kwietnia. —
Wypra cow anie  zasad konstytueyi ,  które zgro­

madzen iu Na ro do w em u przedłożone być ma ją,  po­
w i e l o n o  Panu Cormenin.  Liberie UtiżfmttjS,  i t  
armia zaraz po uroczystości braters twc na polu 
Marsowem,  ca się ma odbyć w dniacb o śm i u ,  wy­
ruszy ku granicom Włoch.  Uorganizo* any tu W ło ­
ski legion,  przedwczoraj  na piać boju wyruszył.  
Z L ionu  w d. (i pierwszy pułk armii Alpcjskićj ku 
granicom wyruszył.  Mianowanie  na katedry n ie ­
płatne w  kollegium N aro dow em  n iebawem n as tą ­
pią;  między innemi ,  mają je objąć JLamartine,  A, 
Marras t ,  G a r n ie r - P a g e s , i Ledru -Rol i in .  Dokła­
dny Text  abdykacyi Ludwika  Filipa dotąd był nie­
znanym; brzmi on: „Składam k o ro nę ,  do której głos 
narodu  powołał  mnie ,  na korzyść mego w n u k a ,  iir. 
Paryża. Oby mógł  być szczęśliwym w rozwiązan iu  
tej wielkiśj  kwestyl . “ ((j ,  p p j

Na stosunki f inansowe najwięcśj  wpływa klub. 
rewolucyjny Ba rbesa ,  któren w g m ac bu  na rodowym 
odbywając sw e  posiedzenia,  rozstrzygający w pły w  
na iosy Francyi  mieć może.  Barbes naczelnik ko­
munistycznych poruszeń w r. 1839, jes t  zdecydowa­
nym komun  s tą ,  nie cucąc jednak działać ogniem i 
mieczem,  ma stan srykształcenia Francyi  za  dosta­
teczny, aby się pocieszyła z . mi an ą  ma jątków.  O n  
wra z  z licznymi swemi  przyjai lołmi ( między niemi 
genialny Vidal ,  którego dzieło o rozdziale dos ta i -  

ów,  do nsjznajomszyeb zjawisk l i t eratury należą) 
przedwczoraj  nad p rzedmiotem tyn. naradzal i  się.  
P c  żywych wnioskach ,  klóremi  dzisiejszy handel,  
to jes t  s tosunki produkcyi  i k e n s u m p,  i , jako naj­
okropniejszą anarchią osądzi l i :  zadecydowano:  D e-
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putacya k la b u  rewolucyjnego ma m s t ę p n e  w n u s i *  
r zą d o w i ty m cz a i o w e m u p r ze d s t aw ić :  t) P a ń s t w o w a  
ob jąć  bank z prowincyonalnemi  bankami i kantora* 
mi.  2) Zakłady zabezpieczenia ruchomych i n i e ru ­
chomych  majątków (od  ognia ,  g radu  i t. p ) do 
pańs tw a  mają na leż eć , a rząd może cofnąć pr*ywi- 
j L' je To warzys twom udzielone w tej mierze.  3) Wszy­
stkie koleje żelazne bez wyjątku,  kopalnie soli, w ę ­
gli i mied z i , hutnic two są własnością państwa.  0 -  
p róez tyeb,  dodan o ;  u. Na tychmiastowe w pr ow a­
dzenie pieniędzy papićrowych j a k  w Niemczech A n ­
glii i Ro-ssyi; l.  W j s ta w i e n ie  posągu na cześć Got- 
frida C a r a ig n a e ; i t,  niezwłoczne ogłoszenie znale­
zionych pap ie rów w Tuil leryach.  — W  blizkości 
zamku  L u i e m b u r g ,  poliey* miejska odkryła tajny 
skład b roni ,  około 25  karabinów u k r amarza ,  któ- 
r en  zdaje s i ę , że miał  z Wande i  polecenie dosta r­
czyć b r o n i . —  W i e l u  francuz! ich demokratów u d a ­
ło się z Boulogne i Ka le  do L o n d y n u ,  aby demon 
stracyi Char tyi tów być o b ec n y m , i w  walce  mieć 
udział .  — Liczba robo tn ików pracujących w na ro ­
dowych zakładach wynosi  do dziś 45,000,  która w 
tym tygodniu o j  zmniejszyć się m a ;  każden otrzy­
m u je  dziennie 2 fr. Codziennie przeto kassa p a ń ­
s twa  po trzebu je  dla tych prolet aryuszów 90,000 fr. 
Liczba ta jednak robo tn ików zaledwie jes t  Vii p r°-  
letaryuszów prryzkich,  teraz cierpiących głód.  P o ­
między Pap ieżem a rządem tymczasowym zawiąza ­

ły się obecnie ożywione stosunki tyczące ducho­
w ie ńs tw a  f ra rcu z l ' e go .  Papież l istem swoim Jo  
swego  posła w Paryżu ,  gani duchow ień s twu  w d a ­
w a n ie  się w  dzienn ika rs two ,  wyświecające publ i ­
cznie kwes tye  ha-ności .  W  skn.ek up imi ran ia  się 
papieża o powiększenie docho dó w ducLowieństwa,  
t r ą ^ c y  jezui tyzmem ar tykuł  m ó w i :  „ ... zdaje się, 
i e  Ojciee S. l iberalny w e  Włoszech ,  jest  konse rwa­
tywny  w e  Frrncyr .  Jeżeli  ta doktryna nie wiele zy- 
•  iła za przeszUj mona rch i i ,  tćin mniej przez rzecz­
pospol i tą  przyjętą będzie." — Michała Cheval ier ,  i 
m n ós tw o  innych professorów z Gollćge de F rance  
od da lo n o ,  w  miejsce tych powołano prawdziwych 
repub l ikanów.  (G.  W r . i

A N G L J A.
Londyn 8 Kwietnia. Ghartyści opierają się, 

pod  p rzywództwem 0 ’Connora odbyć swojąproces -  
sy ą ,  lecz m do za bu do w ań  pa r l amentu ,  tylko do 
p o i ’iża. „ K r e w  która p łym .  , spadnie na w a s ! "  
r zekł  p. lones do lorda Morpeth.  Ghartyści p rzy-  
r aci  ają największy porządek,  jeżeli się do ich żą ­
d ań  przychylą,  napadnięni  j e dnak ,  bronić się będą.  
Gdy ich żądania są n ie p rawncmi ,  m ów i  więc &pc- 
ctator: „W as za  krew,  spadnie na was."

Wczoraj  na roJo wy  konwent  Char tystów odby* 
posiedzenie,  którt wysłało d epu t ac ją  lo m i n i s t r a  
sp raw wewnęt rznych.  Gdy nie u s i a l i  w  u rzędzie 
Si? G, G re i , przyjął ich sir Denis lę Marchant,  któ- 
r en  nic ini nie oświadczył  coby zmieniało pos tano­
wien ie  r ząaowe.  Odesłał  ich do obecnego i J w o -

kata korony,  k.óro. ,  ich po prz; jaciels^u napominał  
Gni  j ednak upićral i  s . ę,  iż wed łu g  konstytucyi k ra ­
jo w e j ,  mają p raw o  zgromadzać s i ę ,  i prośby pa r ­
l amentowi  przedkładać.  (G. p. P.)

V\ ostatn.m tygodniu przybyło tu zno w u z F ran-  
cyi około 500 angielskich robo tników.  Byli w bar ­
dzo opłakanem po łożen iu ,  zaledwo okryci ,  bez pie­
niędzy, n aw et  z rzemieślniczych narzędzi  ogotoceni,  
a którzy z taką nagłością i bezwzględnością od fran- 
cuzkich robo tn ików wyścigani zostal i ;  ci ostatni 
swoim nA b a s les A n g la is ' więcćj  jak 15,000 an­
glików z kraju swego  wygnali .  Anglicy wspićrają  
przybywających z iomków wspan ia łomyś lnie .— Kząd | 
przeciw GLartystom od obywatel i  silnie jest  w sp ie ­
rany ;  niespokojnoś^i  j ednak obecne muszą się za­
kończyć na zmianie konstytucyi krajowój.  (G. Wr.)  i 

W Ł O C H Y .
Genua 29 M arca. Wczoraj  przybyły okręt  p a ­

rowy i  królewskiej  marynarki  o 150 działach z Ca- 
g h a i i ,  do Pawii  odpłynął.  Zaledwie w Cogliari do ­
wiedziano się o potrzebie pomocy W ł o c h o m ,  w  
mnićj  jak w  3ch god- inach zapisało się przeszło 
1200 młodzieży na ochotników,  żądając natychmiast  
mieć udział  w wojnie wyswobodzeniu Włoch.  Pułk 
19 wyszedł ztąd do I.onriDardyi, dziś leszcze ocze­
kują pu łku  z Goni ,  do Piacencyi przeznaczonego.  I 
Wszystkie s t raże miejskie odbywa pwaidya.  F r m -  
cuzka bota pud admirałem Baudin wpłynęła do n a ­
szego Portu .  Municypalnośe przeznaczyła 10,000 
l i tów, dla familij walczących.

R z y m  31 M a r c a .  Oddalenie Jezu i tów nie na ­
stąpiło bez nadużyć z strony l iberalistów.  Podu­
szeni’ reakcyjne zjawiają się. Na Korso,  ksiądz w 
ś w i e d z k i ć j  su kn : zos tr ł  a r e s z t o w a n y ,  kf óren mia ł  
się odzywać z p rzekleńs twem p r z e c w  Włochom i 
Pi usowi  IX.  Wie lu  ludzi pozostało bez sposobu 
do życia przez nagłe wydalenie tej korporacyi.  K i l ­
ku członków tego zakonu z nazwiska znanych,  do 
tak wysokiego stopnia unieść się namiętnością w 
hańbi  ;niu Pa p ieża ,  że chcąc to pokryć,  pomiesza­
niu zmysłów przypisywano.  Wyehowancy  kollegi- 
um izymskiegc przybrali  ub ió r  świeck i ,  z kol le -  
gium za.. Noliili powracający na łono swyeh fami­
lii,  są przedmiotem surowego  szyderstwa.  Dla p ro ­
wadzen ia  szkól w miejsce Jezu i tów powołano du­
chownych,  z szkoły Sgo Apol l inarego.  Złowiesz­
cze „Fsl L o c t tn d a “ już wczoraj  nie tylko na klasz­
torach Dornnikanów i Augustyanów ale nadto na 
klasztorze żeńskim du sacre C o e u r ,j widzieć mo­
żna ;  klasztor ten ha rmoniuwal  w wszystkiem z Je ­
zu i tami ,  zatrudniając -lę takoż wycnowaniem Żeń­
skim.  (G. p. P.)

PRZYJECHALI DO KRAKo W j .
Gd dnia lt> do dnia 17 Kwietnia.

Wittgenstein Karol ina  oh , 2 Galicyi.

' ryjech«li z  Krakowa.
Tomkowicz Apolinar  ob.,  do Gahcyi

l i P o n f  e w i  e i i  i e  1 3  r a c d  o w e .

nie 11 przed południem na właściwym Targu za po­
prawnie  zajęte konie i wozy gospodarskie W Iową zapłatę, 

drodze e x e k u ‘yi Sądowej sprzedane zostaną przez; Kraków d. 12 Kwietnia 1848 r
publiczną lisytacyą w d. 18 kwietnia r. b. o godzi- Paweł  Więckowski. G. K. K. S.


